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Syfuibicf a_ biritiwa*
Bolszewicy na Podolu m h ic t -  
oa Polesiu ponieśli ciĘżHie straty 

i wycoiali sit.
W arszawa. (PAT.) Komunikat Sztami generalre-

5 13 kwietnia b. r
Rozbity wczoraj na Podola nieprzyjaciel wycofa! 

*• nr południowy wschód. Kawaler ja nasza w pości- 
*• wzięła znaczna liczbę jeńców* Obecnie oddziały 
nas*e wracaja na swoje pozycje zasadnicze.
. Na Polesi?! nieprzyjaciele kontynuują “taltk Wię- 

kolumny piechoty lieprzyjatielskiej natarły na 
B*sz odcinek Szaciłki-Strachowi w*. 'Wybitne roję przy 

. iu tych ataków odegrały nasze lataw ce bojowe 
'© a d ry  poznańskiej. Po odparcin przez nas ataków, 
Próbowali bolszewicy dwukrotnie jeszcze atakować 
tt*sze pozycje Ogień ich artylerii dochodził do naj-. 
Miększego napięcia. W szystkie ataki zostały odparte 
*  zupełności ogniem naszych karabinów Maszyno*
. i ogniem naszej artylerii, od której bolszewicy 

^Znaij cieżkici strat i wycofali się na swoje pozycje 
wyjściowe.

W  zastępstw ie szefa sztabu 
^ ______________________  Kuliński.

Zw ycięski raitf
lwowskiej eskadry lotniczej.

Warszawa. (Tel. wk) Z Równego donoszr:
l  w owska lotnicza eskadr i bojowi, im. Tadeusz;. 

^^ciuszk1, dokonała w dniach 9- i 10 kwietnia nad* 
zWj c: ajnym sukcesem znaczonych ataków  na *rou- 
c*e boiszewicklm. Obłożyła, w yruszyw szy eskadro* 
Avym lotem w zastępie dziewięciu samolotów, szereg 
Hi«ejscowości bombami, v  szczególność z widocz­
k i  "kutkiem "itakowała koncentracyjne punkty 

bolszewickich, zniszczyła dworzec kolejowy 
^ c z a s  ruchliwego przegrupowania wojsk, jak nie 
f11131 i wprowadziła niesłychany zamęt w  ruchu kolc­
ow ym  tuż za frontem. W ojska bolszewickie uciekały 
N nieopisanym popłochu, który zmienił się w prosi 
^  Panikę. Ze zwycięskiej rewji pow róciła cała eska* 

a na miejsce wzlotu.

ła

Fo nocie bolstewickiej.
M arszaw i. (Teł. wł.) Rada ministrów obradowa- 

nad położeniem wytworzonem  wskutek ostatniej 
*}'ty sowieckiej. Po przeprowadzeni!* szczegółowej 
dyskusji Rada ministrów przystąpiła do omówienia 

aw bieżących, poczein piem jer Skulsk; i min. P a­
tek wyjechali do ministej stwa spraw  zagranicznych, 
|p %  odbyła się konferencja delegacji pokojowej. Na- 

delegacji ttw ałv do późna. ' 2  kó! politycznych 
Jonoizą, że rząd nie zejdzie z zajmowanego stano­
wiska.

° s t a t n ia  m il it a r n a  k a r t a  b o l s z e w ic k a .
W arszawa. (PAT.) „Przegląd W ieczorny isze: 

/''jolkę bitwę na Podolu w ygrał oręż polski. Komu­
kolwiek potrzebaby jeszcze jakich dowodów, niech 
Przeczyta po porządku noty Cziczerina, Z toku owych 
!*0t Widać, jak rząd sowiecki traci panowanie nad so- 

a i jak mu spieszno do pokoju, a równocześnie myśli 
sposobami, zapomocą których nógłby wobec 

iPiski ukryć fakt, żc koniecznie musi dążyć do zakoń­
czenia fatalnej dla siebie wojny. Widocznie zagrali 
~°lsze\vicy teraz pod względem militarnym ostatnią 
f r*e* skoro Cziczerinowi nie wpadło nic innego do 

Avy. jak oddać bolszewję pod opiekę entem y prze 
liy  Polsce. Rzecz jasna, że krok Cziczerina musi po­

s t a ć  dla niego i dla bolszewji daremny. Ani Anglja 
Francja nie znają rządu sowietów i oficjalnie nic 

jMdiri nie wiedza Nota Cziczerina, w ysłrna teraz* do 
j7# n ty , |e st listem prywatnym , i żadnt pańs'svo en- 
rnty nie może poprzeć oficjalnie oskarżenia Czicze- 

_5a- Oręż polsKi, torując dyplomacji drogę/zapanuje 
I jl^cczirie n a j  wszystkimi manewrami p. Cziczerina 

T *° *ow«rzys*y.

Epilog k  i j  u k ra ifis k o -rtie s o .
Zdrada oddziałów  ukraińskich. —  Rokowania polsko-ukraiń­

skie zerw ane.
W arszawa. (Tel. wł.) I  ircnte, nadeszła alarmu 

jąc* wiadomość, że walcząca po stronie polskiej gru 
pa ukraińska porozumiała się z bolszewikami, poczes 
korzystając ze sprzyjających okoliczności pr; opuściła 
przez swój odcinek oddziały bolszewickie i razem z 
nimi uderzyła zdradziecko od tylu na ni ©przewidujące 
z tej strony ataku oddziały polskie.

Tdradi. Ukraińców nie osiągnęła rezultatu.
Formacje polskie, zorjent^y a"*szy się w sytuacji, 

nie zaprzestając walki na fron:ie głównym, śmiałem 
uderzeniem rozniosły w puch zarówno bolszewłkó” , 
jak ? oddziały ukralńskio.

Tak skończyła się próba współdziałania ze „sprzy­
mierzeńcem* ukraińskim.

W arszaw a. (T el wł.) Dzisiejsze pisma padają ko- 
niumkai ministerstwa spraw  zagranicznych, którego 
wydział prasowy oświadcza, v  podane przez pisma 
polskie (raczej przez lwowski „W pered“ f tz y p  Red.) 
wiadomości o układach polsko-ukraińskich nie odpo­
wiadają rzeczywistości.

Jak dowiaduje się w asz korespondent z pewne­
go źródła* rokowania między rządom, jpolskim a mi­
sją ukraińską rozKIły  się szcze przed ogłoszeniem 
owego komunikatu, j ,  | | k  przypuszczają, m k o w u ir  
owe rozbiły się z P ^ o o u  stanowiska, i«Wl zajęb 
Ukraińcy ,k Jnosząc pretensje do Chełmszczyzuy 1 
Podlasiu. W skutek tego agresyw nego stanowiska mi­
sji ukraińskiej Oiwarły sie oczy uk^ainofiUkich re ­
prezentantów  ministerstwa spraw  zagranicznych i 
ujawniła się zupełna niemożność prowadzenia d«i- 
szycf pertraktacji.

P rzy  zeruraniu polsko-ukraińskict rokowań na^ 
biera się WTażenia, źe na ich przebieg w p.ynęlj wia­
domości o zdradzie grupy ukraińskiej • połączeniu się 
jej z bolszewikami.

NICZEGO M b  NAUCZYLI SIU
Warszawa. (Tel. w l) Na óbytyn  dzisiaj zjerździe 

stronnictwa praw icy narodowej, -  dawnego stronni­
ctw a konserwatywnego — zapadłr- uchwała, oświad­

czająca się za koncepcją federalistyezną w  rozwiąza­
niu zagadnienia wschodniego.

Warszaw - ( le i.  wł.) „Gazeta Warszawska** w 
dzisiejszym artykule wstępnym  p tr „Chaos“ — pod­
daje ostrej k rytyce politykę ministerstwa spraw  za­
granicznych. W  szczególności atakuje reków m k  pol­
sko-ukraińskie z Petlur* i politykę na Białej Rusi.

Trudno nant narw ać niespodzianką zaradę 
„sprzymierzeńca** ukraińskiego. Od samego początku 
polsko ukraińskich rokowań zwracaliśmy uwagę na 
n ieszcz.rość „polityków ' 1 ukraińskich, którzy na 
wszystkie strony rozpoczęli rokowama, w ostatnim 
zaś czasie całą swą uwagę zwrócili w  stronę tzw. 
Ukrainy sowiecidej. Artykuły „Wp credu *, coraz sil 
mej podkreślające, że spiaw a uki :ui ska rozgryw a się 
nad Dnieprem w obozie, który ma na swej służbie 
komunistyczne oddziały Ukraińców galicyjskich, były 
bardzo znamienne.

Nie długo okoliczności pozwolili czekać na spra­
wdzenie naszych przewidywań. Zerwanie rokowań 
w  W arszaw ie przez wysunięcie spraw y Chełmszczy­
zny i Podlasia zostało podkreślone tak wymownym 
argumentem, jak zdrada na froncie oddziałów ukraiń­
skich, będących wykładnikiem polsko ukraińskiego 
zbliżenia,

Te fakty powinny wreszcie otworzyć oczy na­
szym  politykom, że ma się tu do czynienia z aferzy­
stami, z którymi prowadzone pertraktacje Już zapła 
cił naród sw ą krwią. Za droga to cena i za kosztowna 
zabawka!

Są wszelkie dane, że Ukraińcy, którzy na w szyst­
kie *trony rokowali i zobowiązywali sie, doszli juz 
w  rokowaniach z bolszewikami do zawarcia ktłikrfe 
tnej umowy, k tórą r  .czynają realizować na sv'ój spe 
sób ł jesteśm y pnwni. że w wypełń, eniu sw ych zo­
bowiązań wobec nowego sojusznika będą bardzo rze­
telni.

Sprawa Gdańska.
RADA LIGI NARODÓW W SPRAW1F WYBORÓW 

GDAŃSKICH.

Lyon. (Rad.) Na ministerjatnem posiedzeniu rady 
Ligi narodów pod przewodnictwem  br. Borgeois, p. 
Ouinones de Leon przedstawił swoje wnioski w spra­
w ie Gdańska. Jest on tego zdania, że należy przy­
jąć rozwiązanie proponon ane przez sekretariat genc 
ralny i należy poświęcić uwagę temu organizm owi 
F  Ouinones de Leon zaproponował w ysłać telegram 
do komisarza Ligi narodów w Goańsku P. Reginai-a. 
Towera, upoważniając go do rozpisania wyboró**: 
reprezentantów  wolnego miasta Gdańska.

KONFKRENCJF W SPRAWIF APROWIZACJI 
GDAŃSKA.

; dafts a. (P^T.) W  konferencjach w  sprawie apro­
wizacji Gdańska brali udział: sir Regiuald Tow er, 
starszy burm istrz Sahm oraz dr. jruenspan, ze strony 
zaś pilskiej podsekretarz stanu PlucińsK, p. Zaboro- 
wki, zastępca komisarza generalnego Jełowicki. oraz 
referent kosvodarczy komisariatu ententy kap, Cłn**- 
Jey.

DOLSKA ŻYWI GDAŃSK
Gdańsk. (PAT.) W  dniu dzisiejszym podpisany 

został w Gdańsku układ gdańsko-polfki, zapewnia­
jący ludności gdańskiej wyżywienie >ź do nowych 
zbiorów. Na mocy t;go  układu będzie też zapewnione 
utrzymanie stosunków gospodarczych między Gdań­
skiem i przylegbm i powiatami polskiego Pomorza. 
Układ ten podpisali wysoki komisarz ententy Degi-

nald Tower, podsekretarz stanu Pluciński, p. Zaooro 
w s^i oraz starsza burmisti*z Gdańska Sahm.

POMOC POLSKI DLA GDó NSKa .
Gdańsk. (PAT.) „Danziger Ztg.“ pisze, że rząd 

polski zezwolił, ażeby ^.000 robotników polskich z 
Pom orza wyjechało na robot”  do wolnego miasta 
Gdańska. To samo pismo donosi, że sekretarz stanu 
m inisterstwa b. dzielnicy pruskiej p. Pluciński przy­
byw a do Gdańska w towarzystw ie Mlkir wyższych 
tinęcmikow tegoż m inisterstwa celem przeprow adze­
nia rokowań z sir Reginaluetn Towerem w sprawi 
aprowizacji Gdańska.

UKŁADY POLSKO-GDANSKTE
Gdańsk. (PAT.) Dziś przedpołudniem odbyła się 

w  tutejszym ratuszu konferencja przygotow awcza w 
spraw ie układów gospodarczych polsko-gdańskich. 
W łaściwe rokowania rozpoczęły się dziś popołudniu 
u komisarza ententy sir Towera.

PODPISANIE KON "/UNCJI POLSKO-ODANSKIEJ.
adańsk. (PAT.) Jutro udaje się do W arszaw y 

sir Reginald T ow -r celem podpisania kolejowej, cło- 
" 7ej i pocztowej konwekcji poisko-gdaftskłej.

PRZYSZŁOŚĆ GDAŃSKA.
GdańsL. ii1 A l)  „Danz. Neneste Nachr.“ w obszer­

nym artykule, omawiając: przyszłość Gdańska,
p Określa, że rada miasta Gdański zajmuje się w yłą­
cznie sprawami peiitycznemi, robiąc wrażenie wiel 
kiego zelrania politycznego i nie troszcząc się w c ile 
o ‘tro n y  tospo larcza i handlową. Wiełn firm, która 
otw orzyły iilje w Gdańsku, obecnie się wycofuje. 
Cała udność jest z tego stanu rzeczy niezadowolona. 
S ir Tow er w lo /m ow ie ? redaktorem  pisma „Dię 
Brueckt* wskęsąt na ten o jeau r s t u  rzeczy, w
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Gdańsku. Zbyt wiele politykowania — mówi! on — 
a za mało pozytywnej pr icy. Taki stan rzeczy nic 
może się przeciąg ić w  nieskończoność. S ir Tower 
obecność *woJą w  * idańsku uw aża tylko za przejścio­
wą. Pragnie on u Iko przeprowadzić postanowienia 
trak tatu  pokojowego oai ośnie do Ooańska, nadić mu 
konstytucję uretm ow ąć stosunek do Pulski. Po 
stanowienia par. 104 'raatetu  wersalskiego muszą być 
skrupulatnie bez ustępstw przeprowadzone. Jeżeli to 
się nie uda uczynić. Najwyższa Rada przekona się 
o niemożności przeprowadzenia tego programu, a 
w ów czas będzie koniec z  woinem miastem Gdań­
skiem.

z  Ży c ia  p o l it y c z n e g o  p o l a k ó w .
Gdańsk. (PAT.) „Dziennik Gdański" di si: Na 

Zebranie delegafów stronnictwa chrześcijańsko-ludo- 
wego w  Tczew .e przybyła także delegacja lolnikuW 
pomorskich, którzy te z  zastrzeżeń przystąpili do 
stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, tak, źc oba te  
stronnictwa tw orzą odtąd jedna całość. ___

ddaftsk miejscem rokowań 
rosyisko-finkndUhiUi.

Gdańsk. (PAT.) „Danz. Ztg." 2 Kopenhagi: Ro- 
|  rwania pokojowe finlandzko-rosyjskie,'*- iak donosi 
„Kopenhagen Politiken“ rozpoczną się w połowie m a­
ja  br. Rokowania te  będą się toczyły w Gdańsku.

I  um  plebiscytowych. 
Śląsk J jo r n y .

PEŁNOMOCNIK NIEMIECKI PROTESTUJE.
Bytom. (PAT.) Nłomiecki pełnotnocnik na O. 

Śląsku hr. Hatziełd wniósł na ręce przew. 1 unisJL 
międzysojuszniczej Le Rcrda prctes‘ z powodu 
rządzenia komisH w  sprawie mandutów poselski 1
Hr. Hatzfeld wywodzi w  tym  proteście, że dopóki 
plebiscyt nie zadecyduje o p^zynaleinos i Górnego 
SI4 :ka, powinna być uznawana zwierzchność pań­
stw a niemieckiego nad O. Śląskiem, a więc i posłowi 
wybrani dc ciał ustawodawczych niemieckich z Gór 
r.ego Śląska nie pouiuni tracić swoich praw .

WYDALENIE PROKURATORA PRUSKIEGO.
Bytom. (PAT.) Komisja rządząca w  Ooolu w yda­

liła z Górnego Ślaska pierwszego p niskiego prekura­
tora Wippe z Bytomia, za sprzeciwianie się rozkazom 
komisji. W  mieszkaniu prokuratora zjawiło się dwóch 
uizędników policyjnych francuskich, którzy zażądali, 
by W ippe w yjechał wskazanym  pociągiem.

MACHINACJE SOCJALISTÓW NIEMIECKICH.

Bytom. (PAT.) Dnia 8 bm. odbyła się w  Opolu 
konferencja przedstawicieli niemieckich jrganizacii 
robotniczy ;h na Górnym Śląski" z koalicyjną komisją 
rządzącą w sprawie zaprowadzenia na terenie plebi 
scytowym  G. Śląska t. zw. rad  fabrycznych (Betriebs- 
rl.te) w myśl ustaw y niemieckiej z 9 lutego b r. Ko- 
inisja sprzeciwiła się temu. wychodząc ze słuaznego 
założenia zasadniczego, iż niemiecka ustawa, u c . vi
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JERĆY BANDROWSIG.

KR W AW A CHMURA.
P O W I E Ś Ć .

Zatrzym ywali się po drocize na dzień, na dwa, by 
pontódz czasem w  *obocic, odpocząć £>od dachom 1 
pokrzerB  sJe ciepła straw*. Aie c/ęsciej kradli w po­
lu żywność, co im, jako wieśniakom, ooskon: it zna­
jącym życie wiejskie, przychodziło be-z większego 
trudu. Nocowali n 1 małych cm entarzach w śród pól, 
poa ocloną starych, szumiących zcic a sosen lub 
świerków. Przyw ykli dc, wiócręg' 1 do płynnej ludno­
ści kośifflśów. Czasem s'di obol. dwukołowego, trzę­
sącego wozu, rozmawiając ? rubasznym  woźnicą, 
który opowiadał im najsprośnicjcze historie o w szyst­
kich kobietach wc wsi. K ika dni spędzie w  tow arzy 
stwie uprzejmego a wymownego wioskowego 000 
wiadacza bajek, zaprzyjaźnili się z wędrownym  ko­
walem, usłirinie nadskakiwali poibóżująccmu kupco­
wi, wycyganiając, jak się tyli.o dało, datki łub ży­
wność. kaz  przyłączyli się do wędrownych aktorów  
i dzięki nim dotarli do wsi, która zaprosiwszy arty ­
stów na przedstawienie, musi ła oczyw.ście uledz 
najazdowi dalekich a nieraz nieznanych krewnych. 
Według zwyczaju, kto tylko żt*. zjechał do wsii, na- 
prąszająę się w  gości. Zwyczaj nie1 pozwalał odma­
wiać. wfęć w net ■ bcy zapełnili wszystkie kąty, obja­
dając gospodarza' z w łaściw ą Chińczykom żarłoczno­
ścią, a także okradając ich bezwstydnie. Ula Węl- 
hsin Ynnga i Yi-hang Mao by»y to piękne Ćr.i wielkiej 
1 tłustej sy>ości, dni, które im na długo utkwiły w  pa­
mięci.

Zdarły się ich ciżm y i onuce, ale przywykli M  
nft*. nie oszczędzać Tani chłeb gościńca przypadł iir 
do smaku, w ięc wolni i wciąż dążący do dalekich

„SŁOW O PO LSK IE ' nr. i75 i  d„. 15 kwietni; lśji)

tona i wydana bez wiedzy komisji koalicyjnej na G. 
Śląsku nie może tu  mieć zastosowania.

W obec tego niemieckie organizacje socjalistyczne 
zebrały się bez zezwolenia władz koalicyjnych 9 b. m. 
w  Katowicach i uchwaliły ogłosić w  oismach energi­
czny protest przeciwko „wrogim rządom  komisji ko­
alicyjnej wobec robotników". W  proteście, który ó- 
głoszono dnia li-g o  kwietnia, domagaj* się socjaliśc' 
niemieccy bezwarunkowo zastosow ania „dobrodziej­
stw a ustaw inemleckióh“ grożąc w  przeciwnym  razie 
nawet strajkiem.

Komisja jednak, wobec zdecydowanego stanowi­
ska polskich robotników, którzy stanowi? większość 
i są przeciwni tym  radom oraz strajkom, postanowiła 
wystąpić energicznie przeciwko m achinaO m  niemie­
ckim, które mają na celu wywołanie podobnych roz­
ruchów  jak w  Niemczech.

W  każdym razie zanosi się na G. Śląski: na burzę 
I erontualny strajk robotników niemieckich, będzie 
walną próbą sit polskich 1 niemieckich.

POŻAR W KORONOWSKIEJ WSI.
Bytom. (PAT.; Dnia *0 bm. wybuchł pożar w  poł- 

Jriej wsi Koronowska W ieś w  powiecie Strzeleckim. 
W skutek w iatru pad:o pastw ą pożaru 30 gospodarstw . 
Około 60 rodzin w  liczbie około 300 osób pozc stało 
bez dachu. Komisja rządząca w  Opolu wysłała na 
miejsce wypadku swegu delegata i zarządziła doraź­
ną pomoc dla pogorzelców.

KATASTROFA W  KOPALNI
Bytom. (PAT.) Liczba zabitych przy  katastrofie 

zapalenia się miału węglowego w  kopalni „Castellen 
go“ wynosi 29 zabitych i 15 rannych. Na miejsce w y ­
padku przybył w  sobotę przewodniczący komisji rzą­
dzącej w Opolu gen. Lerond, wyraził rodzinom zabi­
tych  szczere ubolewanie i poczynił zarządzi mia w  
kierunku zaopiekowania -.się wdowami ’ sierotami po 
ofiarach nieszczęścia. W końcu polecił, by  w  pogrzebie 
zabitych wzięła udział honorowa kompanią wojsk al­
ianckich.

Śląsk Cieszyński.
WYJAZD PREMJERA. SKULSKIEGO 

DO KRAKOWA.
W arszaw a. (Tel. wł.) P r e n ^ r  Skulski wyjeżdżą 

do Krakowa w  celu odbycia konferencji z delegatami 
cieszyńskimi w  spraw ach plebiscytowych.

Oraw a J  Spisz.
Za RZADZENIA PLEBISCYTOWE.

Nowy Targ. (PAT.) W e czw artek 8 bm. odbyło 
się zebranie notariuszy caiego powiatu, od których 
delegacja międzynarodowej komisji plebiscytowej o- 
debrała ślubowanie, poczem przedstawiono im pol­
skiego rezydenta prof Machaya. W dniu na$tęp*vra 
odbyło się takie zebranie w Trzcianie. Rezydentem  
polskim w ty .u powiecie Jest dr. Eugenjusz Jabłoń­
ski. Rezydentem polskim w  Starej Wsi w Spiżu zo­
stał dr. Mlaniek. Zadaniem tych rezydentów  jest 0- 
chrona interesów luuności na terenie plebiscytowym 
i kontrola administracji w  okręgu plebiscytowym.

a nieznanych celów, nieledwie z pogardą patrzyli na 
ludzi pracujących w polu. Po prawej i Jewej stronie 
drogi, w  prosie, w  zbożu czy w śród zag >nóW jarzyn, 
szaro błękitne flgui y chwiały się, kiwały i wymachi­
w ały  ramionami, iak krzaki, poruszane wiatrem . Za­
iste, moznaby pomyśleć, że pracownicy ci wrośL w 
ziemi*.

Tak zwolna zmienił się Wei-hsin Yang w zawo­
dów ego włóczęgę. Ogorzały i przyw ykły do niewy­
gód. zmężniaj j stał się śmiałym, a naw et zuchwałym. 
Nauczył się w n z  z  podobnymi sobie przypadkowo 
spotkanymi młodzieńcami zapraszać się na wesela ł 
uroczystości rodzinne, gdzie nikt niczego nie śmiał 
im odmówić. Raz, dowiedziawszy się, iż w  pewnej 
Wsi umarł jakiś Wang, w jedynastu udali sie do jego 
spadkobierców i podawszy się wszyscy za Wangów, 
niby kiew nych zmarłego, nie tylko kazali się zapro­
sić na stypę, ale jeszcze zażądali wynagrodzenia za 
odstąpienie pretensji do spadku po zmarłym. Nie- obe­
szło się jużci bez bitki i aw antury, w  której dwuch 
„k/ew nych" nieU/Szczyka ległe z ro z b ^ m i czaszka­
mi. Mało to dotknęło Wei-hsin Yanga i Yi-hang Mao, 
nie tylko nie bronili zbyt natarczyw ych „spadkobier­
ców", ale pozostawiwszy Ich własnemu losowi ucie­
kli, unosząc z sobą parę kurtek, pasów i tiny^h dro­
biazgów', z których co gorsze wymienili na przy­
zwoite ciżmy i białe onuce.

Zdumiewające było nieskończone norze wsi, 
wśród których prawie zupemie nie widziało się miast. 
Nieraz o uszy Wei-hsin rfdttgp i Yi-hang Mao obijały 
się nazw y miast, wspaniałe, pysznie brzmiące i obie­
cujące wielkie jakieś i nadzwyczajne widoki i pałace, 
a gdy "wędrowcy zbliżyli się do nich, znajdowali wsie, 
nieco tylko większe od widzianych już po drodze, 
otoczone rozpadającym się. nieraz popękanym żółtym 
wałem glinianym, z poza którego wyglądały dachy, 
kryte gąoczastą, szarą dachówką. I wszędzie było 
tosaino — dzieci zakutane w grube szare ubrania z 
ibw.sicmi szarawarami uganiały koło domów tub

W szystkie zażalenia Kierować należy do rezydentów 
bezpośrednio lub za pośrednictwem komitetu pleKi' 
scytowegc w  Nowym Targu. W  razie niezalatwienl* 
spraw y w poi ©zumieniu ze starostv'em  miejscowem. 
odwoływać się naieży do delegatów komisji między­
narodowej, którzy będą instancją drugą, i z wyjątkiem 
wypadków nadzwyczajnych — ostatnia

GWAŁTY CZESKIE
Nowy Targ. (FAT.) W e środę 7 bm. żandarmeria 

czeska porwała młodego górala polsKiego z Bukowiny 
pod pozorem, że jest to teren arirji czesko-słowackiej 
W  Jabłonicy usiłował porw any wyskoczyć z automo­
bilu w  chwili,, gdy przejeżdżał koło posterunku strzel­
ców francuskich, aby ich prosić o opiekę. Uwięzione ■ 
go odstawiono do Trzciany, aby go następnie oddać 
pod sąd wojenny w  Preszburgu. Dopiero w  piątek do­
wiedział się o tym wypadku delegat polski i na jego 
interwencję komisja m iędzynarodowa poleciła natyeru 
miast sprowadzić owego górala z  powrotem na teren 
plebiscytowy.

TŁRROF ŻANLARMERJI CZESKIEJ.
W arszaw a. (PAT.) Żandarmeria czeska na Spiżu 

dopuszcza się licznych gw ałiów  i 'eroryzuje hdncćć 
tamte?szą. Dnia 8 i 9 bm. posunęl« się żandarmi czescy 
do tego, że we wsi Lapsy spisali nazwiska mieszkr i- 
có\V, którz: uroczyście witali powracających roaa 
ków. Żandarmów czeskich rozzuchwalił fakt, że woi- 
ska francuskie, okupujące Spiż i Orawę, są bardzo 
nieliczne i skonsygnowane w  Starej W si i J< dłówce. 
Poza te miejscowości w pływ  ich nie sięga. Ludność 
Spiża domaga się usunięcia żandarmerii czeskiej, 
wzmocnienia wojsk okupacyjnych, ora: ■ usunięcia, 
oznak wojskowych u formacji, które pełnić będą słu­
żbę bezpieczeństwa na terenie plebiscytowym i zastą­
pienie ich oznakami międzj marodowemi

M azury [W a rm ia .
Gu ifiy nismiS£hiB.

Pełk. (PAT.) Gdy kiiku żołnierzy włoskich t  tu­
tejszych w'ojsk okupacyjnych przyszło do miejscowej 
restauracji, naradło na nich Kilku członkow niemiec­
kiej „Sicherheitswehr". Niemcy potłukli Włochów tak 
silnie, że 'eden z nich wkrótce, a drugi nieco później 
umarł.

W arszaw a. (Teł. wł.) Z Poznania donoszą, iż ko­
misja plebiscytowa «y Kwidzyniu postanowiła roz­
wiązać niemiecką straż bezpieczeństwa „Sicherheiti,- 
w ehr“. Postanowienie to powzięła wskutek co raz 
częściej pow tarzających się napadów band owej stra­
ży na żołnierzy koalicyjnych. Rozwiązanie „Sicher- 
heitswehr“ nastąpi w  dniach najbliższych. Praw dopo­
dobnie zą przykładem kmnisji plebiscytowej w Kwi- 
dzyniu pójdzie komisja w Olsztynie. M azury i W ąr- 
mja odetchną po usunięciu Pand niemieckich.

PROTEST GRUDZIĄDZA.
Grudziądz. (PA1.) Węzoia) odbył się tu wiec 

przy udziale 3000 osób. Wiec rtoświecony był spra­
wie gwałtów, popełnianych na bezbronnej ludności 
na terenie plebiscytów yrn w Warmjk Zebranie uchwa­
liło rezolucje oświadcza iącą się między innemi za 
tern, że dotychczasowe środki podjęte przez komisję

MMfcwnaaiiHMi. . i rMii ' mtwaiBUUłeMi l —ląuBBBBaMa—W—BIMPWUmi

skrzętnie zbierały cnrust i wszystko, co można było 
spalić, siedzący przed domami r,a podmurowaniu 
kupcy w pnw nem i dłońmi nanizywali kesze na sznur­
k i nesiwody kręcili się 7. wiadrami lub j otrącali się 
i kłócili przy studniach, dzwoniły młoty w kuźniach, 
a  tu i owdzie widać było wyciągniętego na 2iemi pod 
murem spracowanego robotnika, koło którego stał 
zharowany, drzemiący muł. Czuło się, że te w szyst 
kie sadyby przypięte są tylko do pól, uprawionych 
s 'aran"ie , omaszczonych -ozrzuconym w szachowni­
cę nawozem, przetrząsanych pr?.cow?temi dłońmi 
Iudzkiemi i lśniących srebmemi niteczkami sieci ci­
cho szemrzących kanałów,

Yi-hang Mao zwijał się między ludźmi tak, jakby 
wśród nich czegoś szukał. Jego zawsze pełne j okrą­
głe policzki, ogorzałe teraz i kwitnące ciemnym m - 
mieńcem. Świeciły uprzejmym uśmiechem, z za pi?' 
knie wyciętych, koralowych ust połyskiwały rów ne ,  
białe zęby, oczy agatow e rozpływały się w  uprz«l' 
mości. Nikt chętniej od niego nie pomógł i nie usłu- 
tył, nikt łatwiej nie zdobywał sobie życzliwości ludz­
kiej. Ale Yi hang Mao, jeśli — tak przystało na nie- 
okrzesanego w ieśniaki — korzył się przed uczonymi* 
szczególni* zabiegał o  łaski urzędników a  już zw ła­
szcza bogatych, tłustych i poważnych kupców, dl» 
których zawsze zdolny był choćby i do najniższych 
usług. Wei-hsin Yang niejednokrotnie dziwił się. * 
czem tak wielcy, m ądrzy i wspaniali panowie mogą 
rozmawiać z Yi-hang Mao, a zwłaszcza już nic rozW 
miał. jak ten prostak śmie zadaw ać im DYtani?. Cza­
sami przysłuchiwał się rozmowie i miarkował, że to­
w arzysz jegc rozpyt-ije o dalekie, nadmorskie mias.1* 
i czpm one handlują 1 ircy  są w  nich sławni a bo^acf 
kup' / .  W  głowie mu się od tych mądrości mięszaio 1 
rad był, że jeśli te wiadomości były dla zdobycia P|e ' 
niędzy potrzebne — nie on, lecz Yi-hang Mao na 
sobie niemi głową.

£C. d oJi"



®fefcyso|u&tiricze a» "iewyitarczajace i yrzywi ijącą 
Polski do podjęcia energicznych kroków u Naj- 

'inszej rady w  Paryżu z  żądaniem natycnmias' ye- 
*P Mftinięcią Reichswehru z ziem plebiscytowych, 
“ 'Otięcia zgodnie z postanowieniami traktatu >okoJo- 

władz wykonawczych Jemlecklcli oraz p rzy  
'J«eien‘ poszczególnym nrz^ion, aoradców polskie;, 

wosew decydującym.

Knut bolszewicki w Kijowie.
Warszawa. (Tel. wł.) W edług informacji, udzielo- 

** Przez osobę, która opuściła Kijów w  dniu 23 mar- 
bolszewicy w  Kijowie w yw ierają w itlki terro r 

j» ród  ludności polskiej i gęsta sieć szpiegowską 
R zucili w  poszukiwaniu za organizacjami polskiemu 
7* °sti tnlm dniu przed wyiazdem owej osoby z  Kijo­
wa utrzymywały sie pogłoski o rozstrzelaniu p. Ję- 
rj^ykównej j p. Suskiej, zasłużonych działaczek, przez 
'•wwską czerezwyczajkę.

Postulały łotewskie.
Mfilno. (PAT.) Dziennik „Sjewodnia11 podaje, że 

" ja jo w a  delegacja łotewska przedłoży rządowi so 
następujące żądania: 

v Rosja uzna niezależność i niepodległość p"i» iw a 
liw sk ie g o  i wyrzeknie się wszelkich praw  suwerisi- 
?^cb, jakie kiedykolwiek oosiadała do narodu i te ty - 
■J)rhiKi lotewskiegc. Granice m iędzy obu pań3 .wami 
'Mą ustalone na zasadzie etnograficznej, z uwzglę- 

fip®niem interesów strategicznych Łotwy. Państw o 
^tew skie otrzymć odszkodowanie zh s tra ty  poniesie- 
r® 2 powodu akcji wojsk rosyjskich io  chwili okapa- 
2 1 Niemieckiej oraz akcji wojsk sowietów, tudzież z 
r ^ o d u  bezpośrednich zarządzeń rządu sew ń ckiego, 
'  JSólnej sumie 2 miljardów rubli w  złocie. Wszel- 
5® maszyny, urządzenia przedsiębiorst w przemysło- 

areb-wa, urządzenia szkolne, narzędzia rołni- 
i2®. majątek instytucji finansówycn i kredytow ych 

zwrócone, w  razie zaś niemożności zw rotu wy- 
^ c o n e  będzie’ specjalne odszkodowanie w  sumie z 
Srr3 miljona rubli w  złocie. Uchodżconi będzie umo- 
Ji\vlony powrót. W  tym celu rząd łotewski propo- 
JJfe utworzenie w  Łotwie urzędu, któryby się zai-a 

Joterr do kraju przedewsz /stkiem  specjalistów, 
?!*®czy społecznych i naukowych, państw o lotew- 

będzie uczestniczyło w  podziale zapasów złota 
,£®So banku pańsitwa rosyjsttiego. nfplyw z iego 
3 4 ta  v yniesie mniej więcej 27 milionów rubli w 

M razie przyjęcia tego żądania, Łotwa przej- 
Jdp>wiednią część długu państw a rosyjskiego, 

I,!% niętego  do chwili objęcia władzy przez o lsze- 
*ów. Niezależnie od żądań powyższych, dek gaci 

otewscy domagali się szeregu kor.cesji w  Rosji, jak 
^  eksploatacji kolei Ryga-Oreł-W indawa Moskwa, 
i Przestrzeni 1.500 wiorst.

KonfiiHf angiclsko-franiiuski 
utegnatiy.

Walęcz. (Rad.) Dzisiejsze m a n n ę  pisma pary- 
kie stwierdzają z zadowoleniem, źe konflikt francu- 
kb-angiejs':i zo jta ł zażegnany i że nie może już 
, Płynąć na jegc zaostrzenie, gdyby się tu  lub 5w- 
sf  ?dtzw ać miał w  prasie jakiś zgrzyt. „M atin ‘ pi- 
J*®> ś z angielsko-francuskiej wym iany not i z infer- 
■w^i biura Reutera wynika, źe ooie strony uznały 
^-'■zność wzajem nego stanowiska. Możną jednak po- 
, 'izieć, że Lloyd George wydobył rozmyślnie na 

sprawę która powinna była zostać tajemnicą 
stanu. Czyż Millerand — zapytuje „Matin" — 

lc* zawlado^.iieniu aliantów miał jeszcze czekać na 
SĄ odpowiedź? Zawiadomił on ambasador angiel- 
/ieg o , że Francja zamieTza okupować Faanhoirt, 
, Cłrd Derby zażądał, aby w razie ewakuacji Frank- 
jw u  i Darmsztadu ewakuowano takż" Hamburg • 
j ^ u r g .  Do czegóż więc caiy ten konflik. Joprow a- 
ć: W szak Francja obiecała cofnąć okupację, skora
. ojska niemieckie będą wycofane z Zagłębi; Rząd 
^ c u s k i  -  zapewnia „Matin“ -  nie przekroczył 

mu przysługujących. ..Journal" pisze, ic  przc- 
*ęnie w  ctosunkn francusko-an^ielskun zakończyło 

,‘r -ZczęOiwje. Nuta francuska odpowiedziała na 
j  ^ s ł k i e  punkty angiclske. W  i.ondynie sądcono, 
. y ‘anrja nie będzie działać na własną rękę, w  Pa­
sta+* 2as mniemano, że aljar.c! zostali w  sposób do- 

^teczny powiadomieni o tamiarze Francji. Porozu- 
iałfru  ni« mn?i> irwać dłuiro.

3xoose kanefona Rzeszy.
0 8 ®rlin, (PAT.) Parlam ent Rzeszy “ostał zwołany 
k dni wcześniej, niż pierwotnie zamierzano.
- ^ le rz  Rzeszy w j głosił na tem r^siedzenln ekspo- 
d0 c P łożeniu  w Zagłębił’ Ruhr o r «  o “ytuacji jaka 
Hil?stała waKutek zajęcia przez Francie niektórych 
te ♦ 2acbodnich Niemiec. W yw odów kanclerza, któ- 
2ąintWałr Pó?torcJ godziny, słucnali obecni z  “ lelkiem 
^Jteresow aniern. Mówi? on o wszystkich ważniej- 

kwestiach, które w ostatnich czasach wynikły 
^.'SĄ iczech, a przedewszystkiem  o wydarzeniach w 

w hi Rubi, ktocu' w szyscy w Nieś Kzech Jedzą z

, ,^ U W O  POLSKIb" nr. 175 z dn. g  kwietnia i^ O

wielklam nspic Jem Kanclerz określił bardzo jusno 
stanowisko rz< du, który zdecyaow uny jest użyć 
wszelkich środków, aby przyw rócić porządek w  Za­
głębiu. Zarządzenia wydane w  tym kierunku będą 
przeprowadzone bardzó energicznie. Również wobec 
związków zawodowych zajął kanclerz stanowisko 
jasne. Rz^d nie zdlesk obok siebie drugiego . i  d«. 
Gdyby w pływ  tego współrządu miał sio zaznaczyć, 
kanclerz nie pozostałby ani godziny dłużej na swoim 
urzędzie. Rząd musi mieć zapewnioną samodzielność 
postępowania, a jeżeli jaka organizacja ma zamiar 
przedstawić swoje życzenia, powinna to uczynić w  
‘drodze konstytucyjnej. Drugą część swoich w yw o­
dów poświocił kanclerz położeniu zagranicznemu ! 
zaprotestował przeciwko pochodowi fraucttskltuiU, 
jako zdaniem jego przeciwnemu traktatow i pokofo- 
wemt*.

Zbliżenie ausirjacho-włmkte.
Wiedeń. (BK. Ag, Stef ani ego.) Prez. min. Nitti i 

kanclerz dr. Renu er zastanawiali się nad położeniem 
poiitycznem i skonstatowali zgodność interesów m ię­
dzy Włochami i nową Austrią. Rząa włoski pr agnic 
wszystkimi stojącymi mu do dyspozycji środkami 
przystąpić do pracy nad odbudową sąsiedniej republi­
ki i przywrócić jak najprędzej stosunki gospodarcze. 
Wr tym celu odbył się szereg narad między ministra­
mi robót publicznych i handlu, jak również między 
techniczni mi fachowcami kraju, i w najważniejszych 
punktach osiągnięto porozumienie.

SPROWADZENIE ZWŁOK SłOW ACKlEGO.
W arszawa. (Tel. wł.) Na zjeździe. zwołanym w  

spraw ie Liceum Krzemienickiego, delegat min, kultu­
ry  i sztuki. Stanisław W yrzykow ski wystąpił z wnio­
skiem sprowadzenia do kraju zwiok Juljusza Słowa­
ckiego. Wniosek został jednogłośnie ucnwalony.

w y m i a n a  7 \ k l a d n ik o w .
Moskwa. (Rad.) Donoszą tu pod datą 8 kwietnia 

Że do Ors,zy wyruszył pociąg w mżący 300 zakładnb 
ków polskich, za którvch wzamian uwolnieni być 
mają komuniści rosyjscy.

ZJAZD DYPFKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH.
W arsaw a. (PAT.) „Dziennik Powszechny ' 1 dono­

si: W’ W arszawie odbył się w  dniach 8, 9 i 10 b. m. 
ziazd dyrektorów państwowych szkół średnich przy 
udziale około .30 osób. Przewodniczył szef sekcji 
szkolnej p. Zawadzki. Wygłoszono szereg referatów  z 
zakresu metodyki i dydaktyki

MIĘDZYPARLAMENTARNA KONFERFNCJA' 
p a r y s k a .

W arszawa. (Tel. wł.) W  połowie maja odbędzk 
sie w  Paryżu międzyparlamentarna narada, w Której 
wezmą udział przedstawiciele wszystkich parlamen­
tów. Konferencja obradowLĆ będzie nad spraw ą han­
dlu i przemysłu. W  zieździe parlamentu wezmą u- 
dział przedstawiciele Sejmu polsk;ego.

POWIETRZNYM SZf AKTEM NIEMIECKO-BOL- 
S7EWICK1M.

Wilno. (PAT.) Dzienniki ryskie donoszą, że do 
sm oleńska przyleciał samolot nicmiecKi z 35 Pudami 
<rcdkóyr leczniczych.

UKRAIŃCY O SOBIE.
W arszaw a (Tel. wł.) Z kół ukraińskich donoszą, 

że Ki; ów został zajęty przez wojska ukraińskie Pogło­
ski te  są niesprawdzone.

Towsrgŷ fwo Politechniczne w r. 1919
Piękrym  plonem pracy poszczycić się może W y­

dział Główny Polskiego Towarzystw a Politechnicz­
nego, gdy patrzy z perspek tywy dnia dzisiejszego irt 
rok ubiegły. Członkowie Towai zysfwa żyw y biorą 
udział w  każdej akcji publiczne;, sw ą wiedzą i
doświadczeniem aor/.ucić cegiełki do budow y pań­
stwowego gmachu. I tak ankieta spraw ie odbudo­
w y  kraju przyniosła wielki sukces Tow arzystw u, któ­
rego rezolucja, zawierająca zasadnicze norm y dla u- 
regulowania spraw y wynagrodzenia szkód wo eiuiych 
— została przyjęta orze? dziewięć zrzeszeń techników 
polsnich zastąpionych na ankiecie. S tały Komite dla 
wojennych szkód i świadczeń pracował stale i odbył 
szereg posiedzeń, poświęconych omawianiu nc cych 
ustaw  i przedstaw ił szereg umotywoo ranych wnlc 
sków Głównemu TJrzędowi likwidacyjnemu. Na żąda­
nie Dowództwa Armji zorganizowało Tow arzystw o 
rejestrację szkód, wyrządzonych we Lwowie przez 
walki uliczne i ostrzeliwanie m iista  przez Ukraińców. 
Tow arzystw o zahnowalo s?e dalej współpracą w  or­
ganizowaniu właoz tedmicznyidł* — y ypr»cc .yało

projekt ustalenia stosunku międzv władzami techricz- 
nemi i administracyjnemi, — - przedstawiło szereg 
memoriałów w  sprawie utw orzenia Państw owego 
Urzędu geodezyjnego itd.

W skutek przedstawienia w Dowództwie Armii 
doniosłości spraw  gospodarczych, związanych z de­
mobilizacją rzeczową, rozpoczętą przez nasze władze 
wojskowe, w  spądku po armji austriackiej, powołało 
Towarzystwo do życia Komitet techniczny d)a spraw  
odbudowy i demobilizacji rzeczowej. Za siadali w  nim 
w ytitu i fachowcy z wszystkich działów techniki i 
wydawali oprnję o waźniejszycli sprawach demoDili- 
zacji rzeczowej. Wydano dalej opimc o projekcie no­
wej ustaw y budowlanej i omawiano projekt ustaw y 
o przeprowadzeniu regulacji posiadłości gruntowych. 
Zorganizowano dalej ankietę w  sprawie przyszłości 
Lwowa, budzącą w  tej mierze żywe zainteresowanie 
w szerokich kołach.

Tow arzystw o w y ch o d n e  ooza ciasne ramy sw e­
go programu urządziło szereg odczvtów, dotyczących 
spraw  aktualnych, niezwiązanych bezpośrednio z 
dziedzina techniki.

Pożarem zorganizowano kilka wycieczek nauko­
w ych: do Płuhowa celem zwiedzenia zniszczonego 
pizez Rusinóv' wiaduktu i przełożonej trasy kolejo­
wej, — do parku lotniczego itp. P M  względem finan­
sowym  był rok ubiegły pomyślny, zapas bowiem go- 
tówdei w r. 1918 nie tylko nie z J  naruszony, ale z 
kuńcem roku powiększył się jSu-m. Zamknięcie ra­
chunków za rok 1919 w ykazuj. "'7.740 kor. 24 hal. 
obrotu. Przew odnictw a Tow. P 'cclmicznc.eo sora- 
wowa? p. Stanisław Rvbicki, sekr. rarzc-m był p. Sła- 
liisław Kozłowski.

Szczupłe ram y artykułu nie zezwalają na to, by 
dać pełny d r a ż  działalności Towarzystwa, a!e już 
pow’yżej podane pobieżnie zestawienie świadczy o 
tej chlubnej pracy członków Tow arzystw a, gdy przy­
szło technikom kłaść podwaliny po budowę ojczyste­
go gmachu.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków To­
w arzystw a odbędzie się dziś w ‘..ode. 14 kwietnia 
o g. 5 popol. w lokalu -Tow arzystw a (ul. Zimorowicza 
9) z następując!m  porządkiem dziennym: 1. Odczyta­
nie protokołu: 2 Sprawozdanie W ydziału Głównego:, 
3. Sprawozdanie kasowe i wnioski komisji lustracyj­
nej: 4. Sprawozdanie redakcii „Czasopisma techn.11; 
5. W ybór nowych członków W vddału Głównego; 6. 
Wnioski Wydziału Główngo; 7. Wnioski członków.

U r ^ a to ś s i Mzfąti
L w ó w , 14 kv ieinia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W e środę 14. kwietnia „Noc w Wenecji1’, o p o  

ie ik a  w d aktach J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU LlT.-ART. „CZWÓRKA"
(ul. Rejtana 1. 3):

Program  XVIII od środy 7 kwietnia br. codzien­
nie o godz. 7 30 wieczór.

Atida Kifschman w swoim rćpertuarze, Mifii Ka- 
mińska, balerina Teatru Wielkiego w  W arszawie, 
Paulina Noskowska, piosenki liryczne, Romuald Gie- 
rasieński, jako Dziadek, Marek Windheim w  swoTn 
repertuarze. „Lwowianka11, duet Andy Kitschman (p. 
Ncsko-yska i W. Wesołowski), „Maks i M oryc'1, ope­
retka .1. Boczkow skicgo (A. Kbsehmaa, R Gierasień- 
%ki, Z. Oi wicz, M. Taiżowski, M. Whndheim).

Kasa dzienna od 9 — 1 i od 3 — 5 u u . Seyfarth* 
(Akademicka h), kasa wieczorna og g 6 wlecz.

W  ]>iątek ló bm. premierą programu XIX.

— Zemanie człon! ów stronnictwa detn.-nar. odbę­
dzie się w  piątek, dnia 16 kwietnia o godz. 7 wieczo­
rem w  lokalu przy ul. Pańskiej 11, 1. p. Na porządku 
dziennym referat dra Józefa Borowca: Inbrres n f » -  
dowy i społeczny a skutki uchwalonej reformy rol­
nej.

— Nabożeństwo w W chikstidrze ormiańskiej. O-
trzyn.ujem y następujący komunikat: W  celu uprosze­
nia łask i błogosławieństwa dla Sejmu, Rządu i W ojsk 
naszych walczących odbędzie się w Archikatedrze 
ormiańskiej Adoracja Przen. Sakram entu w  sobotę 
J7 bm. Początek o godz. 9 wieczór. Ka t y  wstępu do 
nabycia w zakrystii w  środę i czw artek od 8—9 i od 
4—5 pcp.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czw artek, dnia 15 kwiekiia 1920 o godz. 6 wiecz. w  
sali posiedzeń Rady miejskiej. Na porząaku dziennym ’ 
m i.: odstąpienie gminy m. Lwowa od praw a pier- 
wokitpna fabryki „Metal11 na Lewandówce; spraw a 
w ypłaty  spadkobiercom śp. W ładysława Łozińskiego 
należnych im kapitałów: podwyższenie opłat za u- 
trgym anie w  zakładzie dla nieuleczalnie chorych im. 
Bilińskich; wydzierżawienie karczmy w  Malechowie 
Towarzystwu szkoły ludowej: podwyższenie w yda­
tku gminy *n Lwowa na koi r ta utrzymania niemo­
wląt w zakładzie im. Dzieciątka Jezus; pody^ższe- 
nie subwencji Towarzyst. chrześc. jchronek dla ma­
łych dzieci; wydzierżawienie sadu na szka-pach real­
ności W. Jabłonowskich 1. I I ;  przekształcenie etatu 
manipulacyjnego; utworzenie posauy zawiadowcy 
przy muzeum naród. im. kr. Jana III., zeznanie aktu 
fund -ji im. Stanisława i Albertyny matr. Wojciocho-
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skich; przyznanie subwencji szkoie u lt :nc»jiemycL 

józefa B ajdach?; rozpisanie konkursu m posadę ge-
nerdnegtj administratora realności miej. i fundacji; 
zamknięcie rachunków m. zakładu opału; zamknięcie 
rachunkowe funduszu rzeźnianego.

— Sokół III. w zyw a w szystkich sw ych członków 
aot wpisywania się do drużyn sokolich, codziennie w 
kancelarii T o’ v’arzystw a o fcdz, 7 wieczór. Sprawa

ardzo ważna.

— P . Józei Kimajer, znany przem ysłowiec i dzia­
łacz kijowski, członek prezydium kijowskiego komite­
tu  pomocy ofiarom wojny, bawi w e Lwowie. P . Ki- 
majei stał na czele sekcji zapomogowej kijowskiego 
komitetu, k tóry  do czasu, zanim mógł rozpoczęć 
działalność Lwowski Komitet Ratunkowy, otacza? o- 
pieką także wygnańców z Małopolski.

- -  Kierownictwo Miejskiego Biura opału złożył 
radca m agistratu Kraus, k tóry  podczas kilkul«>tniej 
swej działalności w śrćd  nadzwyczaj trudnych wa­
runków opalowych, jakie w  dobie najcięższych 
przejść wojennych, adoby! sobie sym patje szerokich 
kół itaszego miasta.

— ś .  p. Józef Langner. Znów nowa w y  wsta mogiła, 
która pokryje zwłoki ś. p. Tózefa uaagnera, jednoro­
cznego ochotnika, słuchacza, m edycyny na Uniwprsy- 
ied e  lwowskim Jana Kazimierza ś .  p. fa n g i,t , feył 
jednym z pierwszych, k tóry  w  aatniętnycli chwilach 
listopadowych chwycił za oręż. W ałczył już w  dniu 
1  listopada, przez trzy  dni brał udział w atakach na 
dworzec, zdobył jeden samochód, był w śród tych, 
którzy atakowali ^rmach żandarmerii. W alczył nastę­
pnie na podcdcinku „Łazarza” — gdzie zdobył kara­
bin maszynowy, który stał się odtąd nieodstępnym 
Jego towarzyszem  w  walkach pod Cytadela. Widzi­
m y go następnie we wszystkich walkach pod Lwo­
wem pod dowództwem kap. Monda. Kilkakrotnie ran­
ny w yryw a się wciąż na front, poczem jako medyk 
zostale przydzielony do szpitala frontowego, gdzie 
w  Jfctrmolłficach kładzie młodzie ż y d e  w  walce z ty ­
fusem plamistym. Zmarł w  23 roku życia. Cześć p a ­
mięci prawego, dzielnego bojownika o wolność Polski. 
Pogrzeb ś. p. Langnera odbędzie sie w  dniu dzisiej­
szym o g. 4 popoł. z Techniki,

— Strzelanina podczas św iat ruskich była w tym  
roku uprawianą silniej, niż kiedykolwiek. W  niedzielę 
popo.udniu w okolicy Ż e^żnej W ody słychać było 
detonacje, fikby  dalekich strzałów armatnich. W czo 
raj zaczęto zwozić ze w si ranionych podczas tych 
zabaw. 1 tak : z B isiów ki ptzywieżiono Michała Ste- 
caka z przestrzeloną praw a noga: z Mikłaszowa S te­
rana W-iźnego ze złamaną lew ą nogą; z Zapytowa 
Paw ła Muca z raną postrzałow a w  brzuch. — A ilu 
pozostało w  „babskiej kuracji” ?

— ZamacIi samobójczy'. Z Tom aszowa pow. Ka­
łusz przywieziono wczoraj do szpitala pewsz. Jana 
K\, lat 45, k tóry  chcąc pozbawić się życia poderżnął 
sobie brzytw ą gardło. Rana nie była śmiertelną, w ięc 
rodzina oddała, go w  opiekę lekarską.

— Skąpstwo po*udem  samobójstw a. W  Stryju po­
wiesił się na strychu w łasnego domu Uirmista ko ­
lejow y J., w łaścldel dwu kamieniej Jak  tw ierdzę 
znający jego stosunki, popełnił on samobójsf, z  
rozpaczy iż na u+rzymiMe swoje musiał dokładać 
7, uciułanego grosza.

— Bandyta ‘imknał z  w?ez*enła. W czprał wieczorem 
z więzienia sądu okręgowego karnego przy ul. Bato­
rego uciekł bandyta Aleksander Jarem a, zasadzony 
przez sąd doraźny na  karę śm ierd  przez i ozstrzelanie. 
Władze z a ra d z iły  energiczna poćdg  za zbiegłym 
bandytą. ________

0  Ogromna malv - acja w  poselstwie ukraińskiein.
W  poselstwie ukraińskiem w e W iedniu popełnił samo- 
bóstwo sekretarz Bileńkij, k tóry nie umiał wyracho­
wać się z 10  ralljoców koron, przeznaczonych nal cele 
agitacyjne.

Tegoroczne egiamlny dojrzałości 
w szkolarch średnich.

Z Rady Szkolnej Krajowej komunikują: Ustne 
egzaminy dojrzałośd w  szkołach średnich ‘ Jmn*- 
,jacb szkołach realnych i liceach) w  termin2 letnim 
1920 r. rozpoczną się w dniach:

H  maja; Przem yśl I., 17 m aja: B rzeżany oddz. 
i trak., Jasło, Lw ów  Razyljanki, P rzem ie l liceum 
rusk., i8 maja: Bochnia, Brzeżany, Chyrów, 20 maja: 
Kraków III., IV., Lwów Mickiewicza, 21 maja: Ka­
mionka, Rawa, Sambor gimn. źeńsk., S try j oddz. 
utrak., 1 amopol gimn. rusk., 24 m aja: Kołomyja rusk., 
Przemyśl rusk. 25 maja* Brody, Jtsło  żeń., Kraków
VI., Lwów I., II., III.. VIII., Sam bor zak. fil., S tryj 
zakl. gł., S try j gmru źeńsk., 2-T m aja: Biała, Kołomyja 
poi., Sambor zakl. gł, Tarnów Ursznlanki gimn., 27 
maja: Gródek, Jarosław  ieńsk., Kraków VII., Tarnów 
Urszulcnki lic., Tarnów II. g. źęńsk., Wieliczka, 28 
m aja: Kraków I. i  gimn. żeósk. Mickie wicza. Lw ów  
Strzałkowskiej, Strzyżów , 20 m aja: Gorlice 31 m aja i 
Jarosław , Kraków Korpus Kadet., .w ćw  V., Mielec, 
Myślenice, N. Targ.. 1  czerw ca: Irohobycj zeńsE. 
Kraków II., V., g. Jaworskiego; Lwt i I. [Bu) IV„
VII, VIII. (fil.), hc. Żychowiczowej, lic. Urszulanek, 
Stanisławów I., II., II1 , 4 czerwca; Jaworów, Leżajsk. 
Lwów Słowackiego, N. Sąez I., Rzeszów L  Tarno­

brzeg, Tarnopol IL  T a m ó y  reaL, 5 czerw ca; Lwów 
Urszulanki gimn., Sanek, 7 czerw c” : Brzozów, Jaro 
staw  reaL, Kraków 1. i II. real„ Krosno, Lwów IL'. 
(fil.), II. reaL, Łańcut, Nisko, Przem yśl (Zas.) i Rachel- 
skiej, Sokal, Stanisławów l- mlanki Stryj zakł. fil., 
ŚniaLn, Tarnów  I., 1 ‘umącz, Trembo~1a, W adowi­
ce, 8 czerw ca: Drchobycz, Lw ów  I. real., Rzeszów 
żensŁ., 9 czerw ca: tłuczacz, Lwów KameHingowe; i 
lic. Nazaretanek, Rzeszów IL, 10 czerw ca: CLrzanów, 
Kol n n y jj źeńsk., Kraków gimn. Urszulanek, Lwów 
VI.. Jadwigi i gimn. Nazaretanek. N. Sęcz II., Stani­
sławów real., Tarnopol I.f U czerw ca: Ozwtków, 
Złoczów, 12 czerw ca: Kraków Jadwigi, Lwów gimn. 
Zycho w iciowej, 14 czerw ca: Dębica, Ta nów IŁ, Za­
kopane, Żćłkiewu 15 czerwca: Brzesko, Kraków gimn. 
orzy ul. Wolskiej., N. Sącz żeńsk.. 16 czerw ca: Kra­
ków Kaplińskiej. 1 arnopoi real., 1 lipca: Żywiec.

Z SALI SADOWEJ.

Z aftó jc it h a p l fp n a  K o p c ia  „ W i f e f o r ^  

p r e d j ą d e m .

(zo.) Drze& sądem D. O. G. rozpoczyna się dziś 
rano rozpraw a p rzed w  szoferowi „armji ukraińskiej” 
Janowi Pakoszowi oskarżonemu o zabójstwo kapitana 
W ojsk polskich Ludwika Kopda.

PaKosz z  początkiem stycznia 1919 r. w  Popieia- 
nach do kapitana W . P. Kopda, wziętego do niewoli, 
strzelił z tyłu z  odległości 3 kroków, trafiajac go w  
głowę, następnie zaś. gdy tenże runął na ziemię 

dwukrotnie jeszcze strzelił, skutkiem czego następiła 
śmierć kap. Kopcia

Dzielny i wielce dla -prawy narodowej zasłużony 
kap. Kopeć popadł w niewolę ukraińską dnia 11 sty­
cznia i9łS  r. W nocy z 11 na 12 styczria  p oprowadzo­
no go jako jeńca do Szczerca i osadzono w  areszcie, 
którego prciosem byl ob*.vinłony Jan Pakosz.

Na drugi dzień po osadzeniu kap. Kopcu w  are­
szcie, nastąpiły badania aresztowanego przez kilku 
oficerów ukraińskich, mające charakter obrażający 
uczucia kapitana, k tóry  s.anowczo zaznaczył przyna­
leżność Wschodniej Galicji do Polski, co wyw ołało 
u hajdamaków' plan nikczemnej zemsty. PostaLowill 
jeńca zgładzić w  sposób urągający uczudom  ludz­
kim, wykonani*- egzekucji zaś poruczyli Janowi Pako­
szowi. j  ' i

Obwiniony Pakosz miał zupełna świaoomosć, 
że absolutnie nie jest obowiązany ani uprawniony do 
wykonania tak zbrodniczego czynu i oświadczy 
rzekomo, żc iego nie uczyni.

W  kilka dn5 później polecenie to pow tórzył mu 
major ukraiński Bizanz, a obwiniony niezwłocznie po­
lecenie to yykona}.

Po  dokonaniu zbrodniczego czynu zdjął Pakosz 
z trupa futro, bluzę i buiy, v 'ydając je plutonowemu, 
trupa zaś polecił zakopać.

W  czerwcu 1919 r. dzięki staraniom  ojoa kap. 
Kopda i siostry Heieny w ykrył? żai iarm erja  w  
Szczercu osobę obwinionego i miejsce zakopania de­
nata. Przeprow adzona sekc ja stwierdził); jako przy­
czynę śmierci rany spowodowane w ystrzałam i i 
identyczność exhumowanego trupa z  osobę lu p . Kop­
cia.

Oskarżony przyznajęc się do czynu, broni się, żc 
w ykonał go na  rozkaz sw ej władzy przełożonej.

£  muzyki.*7

W czorajszy W lecrór sonatow y Henry] :a Melcera
i W acław a K< ohańskiegj .raal niebywały sukces. 
Sala, już w  przeddzień w y  sprzedana do ostatniego 
miejsca, była przepełniona publicznością. Zanim uka­
że się sprawozdanie z W ieczoru, zaznaczyć trzeba, 
że puoliczność przyjm owała artystów  wprosi owacyj­
nie, darząc entuzjastycznymi (Alaskami.

Z  k r a ju
MOŚCISKA.

M L .teczko nasze śpi — ż y a e  narodowe i sjjo- 
terzne ram a.ło  zdaje się. M iejscowa inteligencja sku­
piona w małem kółeczku spędza czas na zabawkach 
salonowych. Że inteligencja poczywa,, to  chyba do­
wód oi zyw isty  w  tem, że mieliśmy tyle pamiętnych 
rocznic, a  nie zdobyta się naw et na nabożeństwo 
(nie mówię już o jakiejś czynności oświatowej) Ale 
inteligencja miejscowa to tw ór b o rd  o ostry j  cieka­
wy. Ot np. kierownikiem polskiej szkoły jest Rusin 
Dacyszyn (syn zginął jako ochotajc ukraiński), p ro ­
w adzący u sirbie pryw atną szkotę ruską. Gmach 
„Sokoła” po iuwazji rosyjskiej można było uratować. 
Niestety indolencja i kwletyzm  inteligencji pozwoliły 
na kompletne rozebranie gmachu (nawet cegieł). 
Dziś to  szkoda niepowetowana! Pierw szorzędny 
sklep z restauracją niejaka p. M arksowa sprzedała 
Rusinom, mimo, że P cłacy ofiarowali się z kupnem, 
a terez ta  pani otw orzyła sklep modniarski w e Lwo­
wie. Hr. Mai ja Bielska z Lipnik wydzierżawiła ma­
jątek N emcowi Bachmanowi. P . Guetteter z Balic 
grunta żydom wydzierżawił i z nimi tylko załatwia

interesa. Jeden jedyny człowiek zajął się 
powiatu, ale on z bnuo* poparcia ciężarowi pod® 
nie może. jMoże tych kilka słów nasuni* miejsc®'' 
i okolicznej inteligencji poważniejsze myśli i refleM *

X. A  j

Ruch pociągńw kolejowych.
r  Odjeżdżają z  dw orca głównego:

Do K r a W a :  7.40, 14.45P, 17.05.
Do Rzeszowa: 2335.
IH> W arszaw y (va Przew orsk): 20.101. - ,
Do Tarnopola (Brodów, Podw'ołoczysk, PłoskiroWM 

10.20P, 18.55 (pociąg posp. do Tarnopola, d*W 
jako os jbow y),

Do Stryja* 7 45, lbJO.
Do Sam bora: 2230, (dv Sianek) 133..
Do iJełzca: 8.10, 21.00 (do W a.azawy)
Do Podl-ajec: 15.00,
Do Stcjanowra: 17.25.
Do Jaw orow ?: 16.05.
Do Sokala (przez Sapicżjmkę): 19.25f*

P rz j .cidżaj^ na dw orzec głow ey:
Z Krakowa: 730, 16.P0P. 21.25.
Z R zeszowa: lo»55.
Z W arszaw y (via Pi^eworsK)- 9.15P.
Z Tarnopola (Brodów', P odw ołoczysl, Ptos&OWK*

to m w  7.30.
Ze S try ia 7.25, 17.35 
Z Sambora: 7.00, ze Sianek I0.K.
Z B ełżca: 7.20 (z W ars^awT). 1Ó3»
Z Podhajec* 31.4C 
Ze Stojanow a: 10.10,
Z Jaw orow a. 8.55
Ze Sokala (przez Sapieżankę): 8^5k .

Uwaga: P o d ąg 5 pospieszne oznaczono lite *  f 
obok godziny.

Ci as 24 godzmny liczv się od północ* zatem OT 
dżina i sz? w  sołudnie jest godzhi ą 13-t*.

K u r s a  y l e l d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunki «vy z 13 kwi jtnia 1920. 

t. Akcji dtnkewa za c.nk ; (włącnre z kup. bież.).
Waluta koronowa 

Kursa obrotowe 
Wartość Ostatnią Płacą q4a]p trjB,

nom. -i—rrkien4f
tattr akc z*. . to ?r 
Bank galic dla hanuu 

i p~*emysłu 
Bank hip. gal.
Bank hip. zemeln/ 
Ban1- Ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ”,iem. kred. gal.

400 30 490 -  —

400
400
400
200
400
40'

24
Ł,
24,n

0
JO

ó i y -
770--

-

305-— 
610*— 
565- -

775*-

II. *kcjd Tow. handi. I przw
Browary lwowskie 5ta.' % 1000-— — —
Tow. Chodorów 200 00 100 -  —• ■ —
Tow. akc fabr. kart 200 i 400-— — —
Tow. Gafota 200 00 500*— — —
T v  O C i k t  2 0 0  14 3 00*- -  —
Polska nafta 700 — <.350*— — "*
PolsKie fow. 1 matowe 200 — 560'— — —
Tow. PrzeworsK -0C 80 36W - — —]
Tow. K.kszawa 20 t? 500-— — —
Zakład” elektr. Siersza 20, 6 495.— 505 —
I  ow. Zieleniewski 200 10 1850*- —
Lwowski akc Zakład ®y -

stawniczy 400 14 -aO'— — —
Gal. Zakł. góm. Siersza 400 — 2150*— — . —

Ul. Listy zastawu, za 100 rst. [bez kup. bież./.
ptsee «y-f MiU?

Bank polski dla handlu i przę­
słu 100*— Ife *— '

Baniu Hp. gpL 4V?/o 102-50 103*50
L -tku hi ii gal. 4®/o 101 •— 102 *— - L
Banku hi zemeL 4V«*/® »3*— 104*— —' \ l
    •—Banku kraj. gal. 4W/s 
Bank kraj. gal. 4®/o 
Tow. kred. gal ziem. 4Vi*/o 
rotft kred. jai ziem. 4*/o 
Banku kred. ziem. gaL 4*/i

1”3— 104
101-  1 2 - -
104- 105* -W
99*- 101— iotr-

101— .07 -  —
IV. OMlgl za 100 ksr. (baz kup. 

Komun. Banku kraj. 4V*/A 
Komun. Banku kraj. 4®/o 
Kolei lokalnej Banku kr 4®/o 
Pożyczka kraj. gal. z r. |893, .4°/v 
Pożi cz i kral. gal. z r. ’ 904 4o/o 
Potyczka kraj. gal. z r. 1905 4«/o 
Potyczka kraj. galic z r. 1908 

zk.lna »/«
Potyczki raj. gal. z r. .13 4Vs°/o 
Potyczki kraj. gal. z r. 1914 4*/>ó/o 
Pofycz* m. Lwowa z r  1896 4*/o 
Potyczki m. Lwowa z 1 . 1900 
Potyczki m. Lwowa z r. 1911 4*/»

Ruble carskie

Ruble Dińnskie

V. Wal sty. 
po 100 rb 
po 500 ,  

drobne 
(po 1000)
(po 250) 

i inei,Karbowańce ( p o  ,
Grzywny (po 500 i 
100 rranków francuskich 
100 Franków tzwajc 
1 Ł .eriinK 
* Dolar amerykański 
1 Dolar kanadyjski 
1000 marek nlemieckidi 
100 marek niemieckich 
Lei rumuńskie po 500 
_ „ drobne

Liry włoskie

Mtz kup. biet./. 
W — 101 -
9750 9tS3
97*50 98' - 4

99-— 100- 0 *

99-50 100*50
9950 100*50 **
9 9 - 100—

t 99*- lOOt -
99-- t00— **
93*- 94—
93*- 94—
93.— 94— **

’ 785 * ■ ■ 300— 3 0 * ^

P - 300’—
50*— T . i
F0-- 85--
55-- 61 -
09*- 15— **

14*- 19"-
1S5Ó-- 1730--
TlKT 5900 -
850- 950—
225- 245—
iO—

490-
185— 
120 - tTt~

***6 0 -
350-
353*-

y Ą
370 — 
373—

1100'- —

Redalktc odiowiedrlolny 7. drukami - a  Dolskiego” rod zarządem Aatooleso DduudM-


